
Cena 15 łtr. · 

Nr 174 (1804~ 

ROK VI. 

Obronimy- pokój 
- oświadcza Malik 
przed mikrotonem ONZ 

NEW YORK. - Deparurme11t in­
f omuicji ONZ ZtJrganizował prze­
inówie11ia radioive przedstawicieli 
szeregu krajów reprezentowanych 
w Organi::acji Narodów Zjednoczo­
nych na temat „cena pokoju". 
23 czerwca w ramach tego programu 
audycji radiowych przemawiał r..r=ed 
stawiciel ZSRR w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych ]. Mali/;. 

Podajem_y streszczenie przemó­
.aienia J. Malika. 

Narody całego świata TLdają sobie 
sprawę. jak og.romnym skarbem dla 
ludillkości jesit pokój. Nie minęło 
jeSfl<!Ze sześć lait od chwili zakoń­
czen~a ·drugiej wo.jny światowed , 
która porwaJla miliony istni€ń ludz­
k:kh, i oto zdobyty im taką cenę 

pokój jest .mów roo.•grożony. 
Rząd ł"<:ldrz.ieC'1ti stwierdrzał niejed­

n0k-ir-01tnie, że polityk>a prowadzona 
prrez Stany Zjednoczone, Anglię, 

Franoję i szereg innych krajów jest 
do głębł występna i że prowadzi 
ona. do nowych konfliktów mh:dzy­
na.rodo.w'Ych, kryje w Sł>bie niebez­
~eństwo nowej wojny światowej. 
T·a właśnie polityka moaarstw za­
chodnich dopxowiadz;.iła obecnie do 
poważnego tl31t>ięda w sytuacji mię-
dzynarodowej. , 

Utwomenie atlantyokiego sojuszu 
wojskowego stało się główną przy­
czyną pogorszenia stosunków mię­
~Y ZSRR a trzema mocaret.wami 
zacllodn:lmi. Działacze polityczni 
krajów uar.estni~ch -w- tym blo­
ku nie ukrywają, że ten !JOju&_.Woj­
ltkOiWY WJ'ltliel"łlOny jest przeciwko 
7.SRR i. republikom ludowo-demo­
k:rat-ye'Ql;nn. W~y stwierooć, 
że dZJien'Xlil!Ji. i ~opls1na amery­
kańs.Jrie zami~1ją codziennie 
mapy d wykret;y, na ~tórych widzi.­
my :łiańcuch mnerybńskiieh .bari 
wo\jennych w Europie i n.a Bliskim 
Wschod:z:i.e, ota~jących Zwi~k 
Radziieclri oraiz lłŁlaiki lotów bom­
bowców amerykańskich z tych ba1l 
do ośrodków przemy.siłowych ZSRR. 

Zawarcie pakitu atlantyckiego, 
stworzenie amerykańskich baz. 
wojennych na terytoriach obcych. 
remiłit-aryzacja. Nriemiee zachod· 
.nich i stwON.enie .za.ohodnio-nie­
mieeldoh sił 'llbrojnych, przyczy-1 
ni.a.nie się do odrodzenia miUtał"y­
zmu japońskiego, obłędny w'yśclg 
zbrojeń i rzwięksumle S!ił zbroj­
nych w krajach uczestnicciących 
w ugrupowaniu atlantyckim„ a 
pnede wszystkhn w USA - oto 
fakty. które charakteryzują. obec­
nie agresywną, politykę mocarstw 
zachodnich. 
Aby zamatkować tę politykę wy­

ścigu zbrojeń i stwarzania ognisk 
agresji, kola rządzące mocarstw za~ 
chodnich usiłują przedstav.rić poko­
jową politykę Związku Radzieckie· 
go, Chill.skiej Republiki Ludowej) 
Polski, Czechosłowacji, Rumunii, 
Węgier i Bułgarii jako agresywną, a 
swoje{ własną istotnie agresywną po 
litykę - jako pokojową. Fakty, któ 
rych nie da się ukryć, obalają jed­
nak te twierdzenia. 
Związek Radziecki niezmiennie 

bronił i broni sprawy pokoju oraz 
prowadzi politykę współpracy ze 
wszystkimi krajami, które pragną 
ta.klej współpracy. Związek Radzie­
cki nikomu nie zagraża. Nie ma on 
i mieć nie może żadnych planów 
zaborczych. POKOJOWA POLITY­
KA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
WYPŁYWA Z PODSTAWOWYCH 
ZASAD RADZIECKIEGO USTRO· 
JU SPOŁECZNEGO I Z INTERE­
SOW NARODU RADZIECKIEGO. 
Wysiłki ludzi radzieckich poświęca 
się celom budownictwa pokojowego. 
Państwo radzieckie :iajęte jest roz­
wijaniem przemysłu cywilnego, bu­
duje wielkie elektrownie wodne i 
systemy irygacyjne na Wołdze, 
Dnieprze, Amu- Darii, weiela w ży­
cie plsn przeobrażenia przyrudy, aby 
zapewnić wysokie i trwałe urodzaje. 
Związek Radzfock! będzie konty­

nuował walkę o utnva.lenie pokoju, 
o zapobieżenie nowe:i wajnie iiwiato­
wej. Narody Związku Rad~ieckiego 
wierz~ że pokój można obronić. 

• 

Uptata poci;wwa u·u'""""u" r:ycza1i.ei11 
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PONIEDZIAŁEK 

W hołdzie powstańcom z Podhala 

B . . hł s kW e . Ukochany wódz narodu koreańskie-

01 ow n I cy Sprawy C Op I li go, głównodowodzący Armii Ludo-

i 'J 
1 

wej, Pl'emie~i!zi~~:.oreańskiego, 

otoczeni są czcią całe~o narodu j 

P d • f t „ • k nej powstanie podhaUińskie zapłonęło o BIOS e uroczys OSCI na ry n u jak żagiew - jak zapowiedź woln'Ości i I 
Podo-o' rskim w Krakowie lepszej doli ludu pracującego. Powstań-

~ cy wzywali chłopów z całej Polski do I 
u:alki o ziemię wydzieraną wówczas ; 
chłopom przez chciwą s:dachtę - wzy- 1 
wali do walki pr::eciwko pańszczyźniP. 
- wzv1.wli do równości i zniesienia po I 
działu na panów i poddanych, na cie­

KRAKÓW. Trzechsetną rocznicę zbrojnego protestu ludu pol­
skiego przeciwko feudalnemu ustrojowi i szlacheckiej tyranii -
rocznicę powstania pod wodzą Kostki-Napierskieg~ na Podhalu -
uczcił lud podkrakowskich okolic - górale podhalańscy, żywieccy 
i śląscy - olbrzymią manifestacją w dniu 24 czerwca br. na rynku 
podgórskim w Krakowie. 

Na uroczystość przybyli: zastępca członka 'Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Rządu RP Hilary Chełchowski, wiceprezes 
NKW ZSL min. Wincenty Baranowski, sekretarz Z.G. ZMP Leon 
Janczak oraz przedstawiciele miejscowych władz. 

Po przemówien~ach dokonano odsłonięcia płyty pamiątkowej 
ku chwale bohaters1<:ich przywódców powstania podhalańskiego, 
straconych na Krzemionkach. 

Uroczystość zakończono odśpiewaniem Międzynarodówki. 

miężców i ciemiężonych. 

Głos bohaterskich przywódców pow· 
stania -- Kostki-Napierskiego, nauczycie 
la Marcina Radochiego i wójw chlop­
sldego marszałka Stanisława Łętowskie­
go - wyraial postępowe dążenia całego I 
ludu óit·czesnej Polski - dążenia do ' 
wolności i sprawiedliwości. 

Niewiele lat potem ci sami chłopi 
Podhnla w dobie najazdu szwedzhiego 
wykazali sit·ój patriotyzm odpędzajc11: 

Poniżej zamieszczamy krótkie urywki z pezemówienia, wygloszo- od Nowego Targu, Nowego Sącza, Kal-
nego w czasie uroczystości przez wicepremiera Chełchowskiego. trarii _ Szwedów i idącą z nimi s:lacl& 

P,ollater Repullłiki Kim Kun-ok -
kapitan torpedowca, który zatopił 
dwa krążowniki nieprzyjacielskie 

Trzysw lat minęło od chwili, I śli sztandar w<1lki reu·o1ucyjrrej przeci-
kiedy chłopi Podhaw pod wodzq r wko magnatom i szlachcie - przeciwl.:o 
Aleksandra Kostki - Napierskiego o- ucislwwi i wyzy_slwtd ludu. wiejskiego. 
pane>wawszy zamek w Czorsztynie, padnie W ciemną n!c niewoli pańszr:::;yźnia-

Przekraczają normy zalecane przez ZSCh 

_ udział wsi 
w sulJshrqpcjl Pożgczki 

Coraz licznie. włączają się do akcji rzemieślnicy i kupcy 

W ARS ZA W A. W nied2lielę, dn. 24 bm. nadchodziło ze wsi 
coraz więcej wiadomości o powszechnym subskrybowaniu Pożyczki 
przez całe gromady i gminy. Wielu chłopów dekfaruje znacznie 
wyższe kwoty niż przewidują wskazania ZSCh. 

W niedzielę trwała również subskrypcja wśród kupców pry­
watnych i rzemieślników, którzy zgłaszali się do specjalnie uru­
cllomionych okienek w oddziałach wydziałów finansowych rad 
narodowych. 

Napływały też dalsze meldunki. o 100 proc. podpisaniu iist 
subskrypcyjnych przez wiele fabryk i zakładów pracy, które za­
konczyły subskrypcję w sobotę . 

Na ręce delegatów komisji współdziałania, odwiedzających 
mieszkania, deklarowała masowo swe udziały w Pożyczce ludność 
niezatrudniona w zakładach pracy: gospodynie domowe, pomoc 
domowa, dozorcy itp. 

Warszawa. W gromadach woj. 
warszawskiego subskrypcja Narodo­
wej Poży~ Rozwoju Sil Polski 
jest w pełnJID toku. 

W wielu gromadach pow. grójec­
kiego wszyscy chłopi podpisali po­
życzkę. Pierwsi subskrypcję prv.e­
prOW1adrz!ili mieszkańcy wsi Wola 
Pniewska, ~'Wice i T<miaszów­
k6. W gromadach Jurki, Bronisła­
wów i !innych akoja subskrypcyjna 
dobiega końca. Coraz częstsze są 
wyipadki prrekra!CZiania sum przewi­
drzJianych wskarzialnliiami ZSCh. 

SZCZECIN. - Z wielu gromad i 
gmin woj. szczecińskiego nadchodzą 
w dalszym ciągu meldunki o podpi­
saniu list subskrypcyjnych przez 
wszystkich chłopów. Prawie wszyst­
kie gminy powiatu szczecińskiego za 
kończyły już subskrypcję pożyczki. 

W Jasienicy średniorolny chłop, 
ob. Walczak zadeklarował 1.550 zło­
tych zamiast 270 zł, przypadających 
na niego stosownie do zalecenia 
ZSCh. Na zebraniu gromadzkim 
oświadczył on: 
„PrzYszliśmy na tę ziemię ze 

skromnymi węzełkami, a dziś jeste-

Dalszy transport 
zboża radzieckiego 

dla Indii 

śmy prawdziwymi gospodarza.mi. 
Przecież to jasne dla każdego, że 
bez pomocy Państwa nie mogliby­
śmy nigdy dojść do tego stanu. Dla­
t.ego z· prawdziwą, radością, pożyczam 
Państwu swoje pieniądze, by jeszcze 
szybciej rozwijała się i umacniała 
silna i pokojowa Polska". 

Wałbrzych, O zakończein:iu sub­
!lkcy:pojli. zameldowało 78 rllakłiadów 
pm;emysłowych powi,aitu wałbrzy­
skiego. 

W 1POw.iecie tym w 100 proc. za­
końttyły podpisywanie pożyooki 
wszystkde S!Półdrmelnie !PI'odukcyjne, 
o.ra..,; większość ohłoipów gospodaru­
jących indywliduałnie. 

MOSKWA. Agencja TASS poda­
je, że do portu w Kalkucie zawinął 
w tych dniach kolejny statek ra- j .,- . ~~».a~it>.„ ... 

tę. W tej wojnie wyzwole1iczej pod wo­
dzą wiellciego Polaka i patrioty -8tefa11a 
C;;ameckiego, lud wiejshi i mi~jski w 
całej Polsce okazcil się silą najbardziej 
patriotycz11ą i zdolnq do bolwterskich 
czynów w obronie ojczyzny. 

Powstanie chłopów podhalańskich zo­
stało przez szlachtę pod u:odzą biskupa 
krakou•skiego Gębicliiego, krwaJVO tłu­
mione. Prz.pcódn· pow.~tania :-.Jtir~ i po 
bohatersku, brmiiąc swego honoru i tdel 
kiej spratvy. 

Lecz klęska powstania, męczeń~ka 
śmierć jego przywódców i bezlitosny 
terror, który zapanm.vał wówczas na 
Podhalti nie zdołały stłumić wyzwole4· 
czych ruchów chłopów polskich. 
Zmieniły się losy walk chłopskich s 

chwilą, gdy zjawił się potężny i upra~ 

mony sojusznik - rewolucyjna j bojo­
wa I.lasa robotnicza. 

Klasa robot11icza walcząc o swoje wy 
zwalenie i zniesienie władzy kapitału 
podniosła sztandar walki o wy:;wolenie 
całego ludu pracująceg.o. 

Klasa robotnicza stała się najwier­
niejszym i niezawodnym sojusznikiem 
ludu pracującego wsi we wszystkich bo 
jach wyzwoleńczych. 

W oparciu o ten nierozerwalny sojusz 
rob.otniczo - chłopski tocżyliśmy bój a 
Polskę Ludową przeciwko okupantowi 
hitlerowskiem.u i zdrajcom .oiczyznr..• 
l zwyciężyliśmy! 

W· dalszym ciągu wicepremier 
Chełchowski omawia szeroko zdoby­
cze chłopstwa w Polsce. Ludowej i 
stwierdza w końcowej części prze­
mówienia: 

Rocznica powstania chłopów podhalań 
skich to wielkie święto pewności i wio~ 
ry w przyszłość świetlaną naszej ojczyz· 
ny, jej ludu pracującego, który nie szczę 
dził · trudu i znoju rlla umocnienia nie 
podległości spotęgm.vania sil Polski 
Ludowej. 

jedną łódź torpedową. 

Rok temu, 25 czerwca 1950 r. 
marionetkowy „rząd" Li Syn-ma.:­
na rozpoczął agresję przeciw miłu 
jącej pokój republice północno" 
koreańskiej. Niebawem sami mo­
codawcy amerykańscy przystąpili 
do bezpośredniPgo udziału w agre­
sji. 

Od roku bohaterski naród kore­
ański zmaga się z najeźdźcami w 
obronie swej wolności i pokoju. 
Z tą walką solidaryzują się wsz~ 
cy uczciwi ludzie na świecie, którzy 
nienawidzą agresji i przemocy. 

Na str. 2-ej podajemy artykuł 
o wielkiej wojnie wyzwoleńczej lu 
du koreańskiego. 

Zakończenie 
„Dni Morza" 

WARSZAWA. - Na zakończenie 
„Dni Morza" w całym kraju odby­
ły się dziesiątki imprez. Zawody i 
regaty wioślarskie, popisy sprawno­
ści pływackich i żeglarzy, defilady 
statków ściągnęły wielotysięczne rze 
sze widzów. 

Dzień 23 czerwca na wybrzeżu 
centralnym, przedostatni z „Dni 
Morza", obfitował w liczne imprezy, 
w których masowy udział wzięli 
mieszkańcy wybrzeża. 

Jedną z najciekawszych imprez 
była defilada jednostek pływają­
cych, zorganizowana w Gdańsku na 
Mołtawie. 

Bohaterowie .Korei 
otrzymali wysokie odznaczenia państwowe 

PHENIAN. - Prasa koreańska W 5-Ą ROCZNICĘ USTAWY 
opublikowała dekret Najwyższego O PRACY. 
Zgromadzenia Narodowego Koreań- PHENIAN. - lVIasy pracujące Ko-
skiej Republiki Ludowo - Demokra- reaiskiej Republiki Ludowo-Demo­
tyc~nej o nadaniu zaszcz~tny~h ty- , kr~tycznej ·obchodziły_ uroczyście 
tułow bohatera KRL-D zołmenom dma 24. czerwca br. piątą rocznicę 
i oficerom Koreańskiej Armii Ludo- ustawy o pracy. 
wej, którzy dokonali bohaterskich Pięć lat temu Tymczasowy Komi:. 
czynów w walkach przeciwko inter- tet Ludowy Północnej Korei przyjął 
wentom amerykańsko - angielskim ustawę o pracy, w myśl której wpro 
i wojskom lisynmanowskim. wadzono ośmiogodzinny dzień pra-
Tytuł bohatera Koraeńskiej Repu- cy, ubezpieczenia społeczne i zakaz 

•bliki Ludowo-Demokratycznej przy- pracy małoletnich. 
. . . . Ustawa ta została entuzjastycznie 

znano m. ln. starszeJ sanitariuszce powitana przez cały naród koreań-
koreańskiej Armii Ludowej Muk ski. Dla uczczenia doniosłej roczni~ 
Sin-bok, która uratowała życie wie- cy, załogi wielu fabryk i zakładów 
lu żołnierzom. Bohaterska sanita- przemysł~wyc~, kopalń i ~ut podję­

d~iecki z ładunl~iem. 6.315 t?1?- psz~.- WzmacniaJ·ąca nasz s'ł Nar d _ 
mc:v dla głoduJąceJ ludnosc1 Indii. . . e . 1 .Y , . 0 0 riuszka odznaczona została już po-
Miejscowa ludność zgotowała zalo- j ~a Pozyczka budzi wscieklosc pod przednio wieloma orderami i medala 

ły zobow1ązama produkcyJne. 
Prasa koreańska doniosła o wyko­

naniu przez załogi robotnicze pod· 
fotvch zobowiązań . dze statku serdeczne przyjęcie. zegaczy. • : mi. 



STR. 2. „EX PRESS I LUSTROWANY:' 

Rok agresji USA pod flagą ONZ 

Korea walczy o pokój świata 
swiat -walczy o ""olno~ć Korei 

Od roku pierwsza lin!a walki o pokój i wolność narod1iw prze­
biega przez Koreę. Od roku boba terski na::ód koreański walczy 
przeciwko uzbrojonym po zęby napastnikom ameryl;:ańskim. Od roku 
naród koreanski panósi na.jcię'isze ofiary w n'alce przeciwko rozbes­
twionemu najeźdźcy, odpierając >rnęmie ataki żołdaków agresji, zada­
jąc im dotkliwe straty, zagrad11ając- imperializmowi amerykańskiemu 
drogę do rozszerzenia agresji na Azję i na cały świat. 

Jeden z koreaf1skich żołnierzy 

frontowych powiedział polskiej dele· 
gacji, która zawiozła dary dla dzieci 
koreańskich od narodu polskiego: 
„Wiemy, że amerykańscy imperiali­
ści chcieliby przez koreańską bra­
mę przenieść pożogę wojenną do 
Chin, Azji i na cały świat. Ale my 
pokrzyżujemy te plany. Na Korei 
zbrodniarze amerykańscy połamią 
sol:>ie zęby". 

Ten fakt, obok głębokiego odczu­
wania tragedii narodu koreańskie­
go, ponoszonych przezeń ofiar, spra 
wił, że walka narodu koreańskiego 
stała się tak bliska wszystkim na­
rodom i wszystkim ludziom miłują­
cym pokój i wolność. Korea zbli­
żyła się do nas. Jej zwycięstwa są 
naszymi zwycięstwami. Jej walka 
jest nas~ą walką. Korea walczy o 
pokój świata. Swiat walczy o wol­
ność Korei. 

ka!'1skich najeźdźców wywołały 
wśród nich niepohamowaną wście­
kłość. Bnrzenie i palenie domów 

mieszkalnych, uniwersytetów, mu­
zc,ów, 87.kół i szpitali, wymyślne 
mordowanie tysięcy i setek tysięcy 
ludności cy\vilnej, wyganianie lud­
nosc1 całych miast na mróz, na 
głód, na tułaczkę, palenie zagród 
wiejskich i stogów, stodół i lasów 
- takimi oto metodami hyperhit!e­
rowskimi usiłują amerykańscy lu­
dobójcy złamać opór nl).rodu kore-

Jakiego wyjścia szukają amery­
kańscy ludobójcy ze swych niepo­
wodzeń w Korei? Szukają wyjścia 

nie w zaprzestuniu agresji. ale w , Ochotnik chiński w rozmowie z iuU.no:ści; Lir!l.iwo Demokratycznej Re-
jej r<>zszel'zen!u na Chiny, na Azję, publiki Koreańskiej. 
na cały świat. 

Ilekroć na terenie ONZ, czy w 
bezpośredniej drodze dyplomaty­
cznej Związek Radziecki podejmo­
wał inicjatywę w kierunku pokojo­
wego rozstrzygnięcia sprawy Ko­
rei, zaprzestania agresji, wycofania 
wszystkich obcych wojsk z Korei i 
pozostawienia samym Koreańczy-

„Nie zawiedziemy za uf ania.„" 

Uroczysta promocja 
Oficerów Ludowego Wojska Polskiego 

kom decydowanie O swym losie - Wczoraj orlh.1ła •if promocja pod- Przemówi<>nie swoje podporur1.11ik Ilie· 
natrafiał na t~t,Y i zadekly opó1· pu1·uC'1.niki"nv i dwr1,t~>th, nh~nh\<'utów nia 7Ukol1rz~ ł słowu111i: , 
amerykań.-;kich im~>crialistów. Ofirt'r6kiej S1.koly P1llityrznt'j. ,,Zap<'\1 nfomy "s1.y,1kich walr•:jr} r-11 

\Vn1oski Zwi:_i7.ku Radzieckie"O Przy uJziult: Jlt'Zt'1l,tawi«i• li Partii. o pokiij - Pol ką Zj.-1l11ot1.11u1J 1'11r-

zjednaly sobie pvparcie ws;i;yslkich Z~ll', lir wie z1·hru111·j ml111lzieży i tir Hohot11i•·z4 z l'rn~ 1lt"111t-m Uul,·-la­
narodów w Europie, a zwła8zcza w -~ " i111a prarr gf'n„rał hryga•ly Mariau Na- wem Birrulrm na czrfr, w·~7J> lkid1 lu 
Azji. Całego nacisku gospodarcze- ,ykowski dok111111l 111·111•zystej promocji o· dzi praty praguQc}'Ch pokoju oraz , wo­
go i politycznego musieli uzyc fi1 ·eri1w L1ulo"'•go \X'oj;ka Polskiego, dza ~wiatowego ohrm1 pokoju G•·11era­
Truman i Acheson, Marshall i po czym wyir;łosit rlo nid1 przemówiei1ie. li ssi m11•11 Józefa Stalina, te nie z11w ie-

Genl"rał 111{,•,1 il o za<hniach i oho- •hi<'rny zaufania jakim nas oL.!an.)ła poi 
Dulles w stosunku do swych sateli-

wi~~ka1•h s11o•'I.) wają<') 1·h na o{irerach ski.\ klasa robotnic1.a i cały naród. W razie 
tów, aby doprowadzić do lnmiebne- J1oli 1y<·1.11~ 1·h. k1tlrzy s~ w)('howtmrami potrzehy nic v,nwałrnmy sir oddać S\H' ~y 
go przeglosoww1ia w ONZ wr1ioHkll iol11ie1'z} 01ho1lw11„~o WP. rie '' imi11 sz<·z~~cia lnrhi ]ff81'Y i tw(1r 
za kontynuowaniem agresji. Nie 
dość na tym. Przelvr~owali rów- W irnit•niu 111·onrnwany<·h przrmówił cz<>go pokojuw1•i;o roz"ojn na,1.„j uj-

. b d b h ł Pr) mns ozkoly pml1oor11r1.11ik Tadeu5z czyzny" niez naj ar_ ziej han i~ ni\ uc wa ę, . . „ . . . . . . · · , ·. , . , . • . . 
uznajacą Chiny Ludowe za agreso- ł11„~1a. \\ )1az'.l 011 .gou1<1• p~dz1ęko.~ J'i'.a 1.ako1~cze1~11 11rorz)slo~c1 odb;łt1 , ,~ 
ra, gdy ochotnicy rhh'ise:y stanęli u ~•A.me R1:ąJow1 ~0J,k1 LuJo"~J, ,Par~1 defilada., Sprfz)St)m krokiem prz„urn. 

hoku narodu Jrnt·eai'itikiego, 11by nad I 1 'IH7.y~~kim ]11~1.wm vr~e~, <l~1rk1 k.!0-1 sz.ero~'·ah p:zed tryhun~ n~wop1:omow."-: 
rzeką Jalu bronić swej ojczyzny. rym ?m, syno~\IC roh~t111l~ow i rhłopow, ni of1cei·ow~e oraz, 11cz111ow1e Of1re1»k1('J 

Niepowodze11ia i porażki amery- mogh n:r.}okuc stoJ11l'n of1ct1·a \\<J>, SLkoły PohtyczneJ. . (u) 

at'iskie~o i walczących u jego boku 
ocbotników chińskich. 

Ale, o dziwo, .opór ten nie słab­

nie, lecz wzrasta z dnia na dziei1, z 
godziny na godzinę. Nienawiść do 
najeźdźców ustokrotniła siły Kore­
ai1c:.:yków. Cały kraj pracuje dla 
frontu, każdy zdolny do walki Ko­
reańczyk czy Koreanka spieszą do 
57.eregów Armii Ludowej. 

Nr.ród koteański ma świadomość, 
że jego wrogowie są wrogami ludz­
kości, znienawidzonymi przez naro­
dy, coraz bardziej odosobnionymi 
we własnych społeczel1stwach. 

Po stronie imperialistów amery­
kańskich stoją rządy kapitalistycz­
ne, zdrajcy i dywersanci w rud"U 
robotnic;.ym - pra•.-:1cowi socjal:­
ści, faszyści tito\vscy, greccy czy 
hiszpafacy i wszelkie zdegenerowa­
ne łajdactwo świata, Dokoła żadnej 
też sprawy nie został przez im­
r:.eriaiistów amerykańskich rozpęta­
ny taki be7miar kłamstw, oszustw, 
matactw, krętactw, oszczerstw i 
szalbierstw, jak dokoła sprawy ko­
reańskiej. Na próźno, 

Naród koreański ma świadomość, 
że jego v,:alka przeciwko amery­
lrnń~kim najeźctźcom zagradza drogę 
amerykańskim planom rozszcrzema 
wojny, jest więc rozumiana i od­
ezuwana przez setki milionów lu­
dzi jaku walka o pokój świata. Po­
t1,żny ruch narodów do!rnla ~prawy 
koreai'tskiej, ruch solidarności bez 
precedensu w historii objawił się 
w wystąpieniach przedstawicieli 
Związku Radzieckiego i innych 
krajów demokratycznych w ONZ, 
\V wystąpieniach ruchu obrońców 
pokoju już w kilkanaście dni po 
najeź'dzie arnerykai1skim. Od tego 
czasu nie było doslown spotkania 
obroilców pokoju na arenfe mi~­
d;:ynal'odowej czy w komitetach 
narodO\vych, na któ1·ych nie sta­
wi:moby sprawy pokojowego ure­
~!llowan ia lnmIJjJd„ .Jcnr"a.ń ·Jd"go. 

Nr.ród koreań~ki stawia buhater­
ski opór amerykańskim najeźdź­
r..om, którzy coraz głośniej, coraz 
natarczywiej domagają się od 
swych satelickifh rządów kapita­
listycznych no'Wych porcji mięsa 
al'matniego. Naród koreańsld wie, 
podobnie jak wiedza to setki milio­
nów ludzi na świecie, że jego spra­
\va jest słuszna i jego będ;lie zwy­
cięstwo. 

s~ybkiego zwycięstwa, które bę­
dzie zwycięstwem sił pokoju i po­
~tępu nad ludobójczym imperializ­
mem amerykańskim, źyczą naro­
dowi korea1'i.skiemu wszystkie naro­
dy świata. 
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WO.JCIK KAZll\IIERZ: - O wa• 
lącej się ubikacji i złym sl'łnie do­
mu powbdomiliihnv Znri::id Nieru­
chomości. W m1.ibliż. iycll dniach 
przeprowadzona będzie kontrola i 
podjęty ewentualny remont. 

„ * • 
ZDZlSŁAW CZAllSKJ: - Nanl­

sał Fan książkę i nie wie jakich 
tl'zeba dopełnić formalności, aby zo 
stała ona wydana! 

Po prostu, pro:;zę się zwróci<': do 
jednf'j ze Spółdzielni W,vdawnkzych 
np. Spółdzielni V.'ydawniczo-Oświ<1-
towej „Czytelnik" w Warszawie, uL 
Dasz.vi1skiego 14 i tam złożyć swą 
propozycję załącz.ająe konspekt 
k~tążki. .Jeśli di'.iclo wibudzi zainte­
resowanie, prześle Pan maszynopis. 

• * • 
JOZEF l'ACIUCH: - Jeśli sii: 

już Pan zwrócił do Odwoławczej Ko 
misji Lokalowe.i to nie mo)ma teraz 
nic innego robić jak czekać na roz­
prawę, bowiem komisja ta jest na 
terenie Łodzi najwyższą in~tancją. 
Wskazanym byłoby, aby w rozpra­
wie wziął także udział przedstawi­
ciel rady zakładowej instytucji, w 
której jest Pan zatrudniony. Poza 
tym koniecznie musi Pan przedsta­
wić rachunki na sumy, wydatkowa­
ne na remont mieszkania. W i;azie, 
gdyby ()rzeczenie komisji uważał 
Pan za niesprawiedliwe, może Pan 
się odwołać do Ministerstwa Gospo­
darki Kqmunalnej w Warszawie. 

* ~ * 
STAŁY CZYTELNIK: - Notatka 

w gazecie była zupe;'-CJi.e jasna: za­
gęszczeniu nie podlegają mieszkania 
jednoizbowe, bez względu na ich po 
wierzchnię, nawet o ile zamieszkuje 
ją jedna osoba oraz samodzielne 
mieszkania dwuizeowe (pokój z ku­
chnią), o ile zamieszkane są PFZY­
najmniej przez dwie osoby, 

WTOREK, 26 CZERWCA. 
13.30 Muzyka dla wszystkich. 14.30 

,.Życie wznowione", fragment powie 
ści Zofii Nałkowskiej. 14.50 Koncert 
małej orkiestry P. R. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych, 15.50 Utwo­
r~1 n.a flPt -z t.out;::ar:iłyc.~uul\wn :forte­
pianu, 16,10 Recenza k~ląże~. l~.'l.0 
Program lokalny, 17.0J Reportaż, 
17.15 Pieśni murzyńskie. Spiewa 
Paul Robeson. 17,35 Koncert stylizo­
wanej polskie muzyki ludowej, 18,00 
„Kostka Napierski" - pogadanka. 
18.15 Program lokalny. 19.00 Polskie 
pieśni masowe, 19.20 Program lokal­
ny. 20.26 Wi!i!domości sportowe. 20.30 
Koncert symfoniczny w wykonaniu 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej P. 
R. 21.30 Melodie w wykonaniu róż­
nych instrumentów. 21.45 „Zeszyt 
znaleziony w Sun-Czonie", odcinek 
opowieści. 22.00 Muzyka i aktualno­
ści, 22.30 Muzyka taneczna. 23.10 
Fragmenty oper francuskich. 

- Anno, zastan6w się d~brze! Przecież - Nie powiem. że nie lubię dzieci. Bę-
nie możesz zostać matką dziecka czlowie- dę szczęśliwy, jeśli kiedyś ofiarujesz mi 
ka, którego nienawidzisz! Człowieka złe- syna. Ale, Anno, to musi' b ' 6' 

- Czy może ... spodziewasz się, że zo-
staniesz matką? 

Pochyliła głowę. 
-Tak. 
Zapadło dramatyczne milczenie. Mikze 

nic, które przeciągało się w nieskończo­
ność. ~!reszcie Krzysztof wybuchnął: 

- To dziecko nie może się urodzić! 
Nie możesz w takich warunk-arch zostać 
matką! 

Slowo „matka" padło w ciszy pokoju 
ostro, twardo. Anna zerwała się na rów­
ne nogi. Twarz miała bladą, ale oczy JCJ 
plcnc;,ły. 

Od paru już godzin, od momentu, k~e­
dy lekarz po.;,.riedział jej prawdę, słowo 
„matka"' dźwięczało w niej, śpiewało, na 
pełnialo ją przedziwnym szczęściei:n, , 

Ktob,, . przypuszczał, że w tej leKko-
m~·ślncj, na poz6r pustej kobiec~e dr~e~i~ 
aż tak gl·~bokie pokła-dy mac1erzynsk1e1 
miłości, 

Bład 7aca dotychczas prze.z życie ujrza­
ła. na'.,. le· zasadniczy dla siebie cel: zostać 
matk~, opiekować się i kochać dzieckc, 
które urodzi. 

Już dziś, jui; teraz pokochała Anna naj , 

362) 

tkliwszą miłością tę małą kruszynkę ludz­
ką jaką nosi pod sercem. Jeszcze nic wie, 
czy to będz.ie chłQpiec czy dz,iewczynka, 
ale wYCZUW•a: to dziecko stanowić będzie 
dla niej oały świat. 
My~l ta uszczęśliwiła ją, napełniła nie­

wypowiedzianą błogością. Sądziła, że 
Krzysztof zrozumie ją. A tymczasem 
Krzysztof m6wi do niej szorstko, brutal­
nie niemal: „Nie możesz zostać matką!" 

Anna spogląda mu prooto w oczy. Za­
czepnie, odważnie. 

- Więc co ma się stać z dzieckiem? 
- Można będzie... trzeba będzie... u-

sunąć je ... - odparł, unikając jej spojrzeń 
Gorayski. 

Twarz jej oblała. się gorącym rumień-
cero. 

Czyli, inaczej mówiąc, mam zamor· 
dować swoje dziecko? Tak? 

- Używasz za moonych sł6w.„ Usu­
nięc·ie płodu nie jest je~cze morderstwem. 
A zresztą bywadą wyPadki, że taki zabieg 
jest wręcz konieczny. Na przykład w 
tym wypadku ... 

- Dlaczego powiedziałeś „w tym wy­
padku"? - 2oreią oczy Anny. 

yc m J syn.„ 
go, okrutnego! Tyle opowiadałaś m1 o Nie syn człowieka, do którego mam 
Henryku Ka;rwiczu. \Viem dobrze, co to I wstręt i odrazę„. Dz,iecko, kt6rc już teraz 
za człowiek. A co będzie, Anno, jeśli two nienawidzę! 
je dziecko odziedziczy charakter ojca? - Nienawidzisz? Dziecka, które jest 
Jeśli wy.dasz na świat małego zbrodnia- moim dzieckiem<? 
rza? Jesz~ze gorsze wydanie Henryka l - Ach, Anno, staraj się myśleć logićz­
Karw1cza, nie. To dziecko jest przede wszyHkim 

Cios był celny. Anna przymknęła oczy. ( dzieckiem Henryka Karwicza! A ja nie 
jak ktoś, uderzony w czasie walki prosto' chcę, ażebyś była matką jego dziecka. Nie 
w serce. Ale zaraz potem odparowała u- rozumiesz tego? 
derzenie. Potrząsnęła głową. 

- Jeśli dziecko moje będzie złe, będę - Nie, wcale tego nie rozumiem!... 
kochała je tym mocniej, bo .będzie to Zrozumiałam tylko jedno: że jednak nie 
dziecko nieszczęśJ.iwe. Ale Ja me wierzę, kochasz mnie naprawdę, skoro żądasz ode 
żeby ono pozostało złe. Jeśli nawet mój mnie podobnej ofiary. 
syn odziedziczy po Henryku jego niedobre Zauważył, że w kącikach jej oczu zam1 
instynkcy i skłonności, zaraz od początku gorały łzy, Zmiękł i opanował się. 
zacznę je zwalczać. Zwalczać całą mocą - Kochanie! - powiedział bardzo pie 
mojej miłości, Będę czuwała nad każdym szczotliwie. - Prze·rwijmy na razie tę 
jego krokiem, nad 1-ażdym jego posunię- rozmowę. Przemyśl w spokoju to, co ci 
cięm, będę prost0wała mu drogę, będę powiedziałem, a może jutro dojdziesz do 
uczyła go szlachetności, morfJ.lności. Aż innych wniosków. Zresztą tak czy tak, 
zrobię z niego naprawdę wanościową i musisz jutro p6jść do ginekologa. Mam 
pozytywną jednostkę. bardzo dobrego znajomego doktora ze 

- Fantazjujesz, Anno! - mruknął po- ~ląska, który mieszka teraz w Lublinie. 
sępnie Krzysztof. - Nie chcę zresztą Ten może ci coś poradzi ... ewentualnie do 
sprzeaać się z tobą, iak i o ile przez od- pomoże ci ... 
powiednie wychowanie można wpłynąć Poszedł do kuchni. i przygotował kola­
na zmianę charakteru dziecka. Tu chodzi cję. Był potem u:imująco serdeczny i tkli­
o coś jeszcze innego. Czy nie przyszło ci wy. Zaglądał jej w oczy, odgadywał 
do głowy, że to dziecko stanie pomiędzy wszystkie jej życzenia, a potem, kiedy 
tobą a mną?„. Ze może zaważyć na u.a.szej przeszli do drugiego pokoju, graił jej naj-
milości? bardziej ulubione melorłie. 

Chwy<:ił ją za rrckę. m. c. n.) 

I 
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W.\ ~ i'.:;E.. -- I"fie tylko my cler pim) ! i Od.: - t ~;,:emu me śpię"! A czy to mo:t.-1 WIGl!;K: - Nie pomylmy się w adre-
Tutaj ju.~ gra radio na sto d'Na! I na? Sąsiadka, wychodząc do pracy, już sie: Pogonowskiego 72! To tu!... 

WICEK: - Oburzające! O szóstej rano! o czwartej rano nastawia radio, żeby jej WACEK: - Sądzę, że dobrze robimy, 
Nawet już ktoś tam się zbudził... mąż nie zaspał na siódmą... dając temu śpiochowi budzik ... 

WACEK: - Podobno żona używa radia: 
dla budzenia pana do pracy, więc przy• 
nosimy budzik, żeby wasze radio nie do­
kuczało sąsiadom! 

Podręczn.iki, zeszyły, ołówki. .. 
rn . 

najmłodszych Kino dla •• o pow ocie z wa CJI 
młodzież znajdzie w sklepach wszystko 
co jest potrzebne do nauki w szkole i w domu 

To nie skłe.p z :tabawkami, ale poczekalnia kina dla najmłodazych w \:\ar­
nawie. W Łodzi kirn; takie mieści się w sali "Gdynia", przy ul. Daszyń­
Fkiego i ci<'szy się dużym powodzeniem wśrófl naszych najmniejszych widzów. 
W -wielu wn1adkach dzieci odchodzi! od kasy, ho zabrakło biletów. 
Okręgowy zarząd kin clicąc udostępnić w Z)"stkim dzieciom korzystanie z tak 

"łej rozr ·"ki, pootauowił powiękRzyć iło,<ć seansów w kinie dla najm.łod-
•~ych. ohoty l1ędą więc W")'tiwidlane 2 seanse o godz. 15 i 16, a w nie· 

dziele 4 sean.!e o goJz. 11. 12, 15 i 16, 

Zgłoszenia napływają ~ieprzerwanie. 

Pełny sukce Pożyczki 
Robotnicy podejmują zobowiązania produkcyjne 

.Tui: H' p„zeszlo 300 mlrfodach pracy na terenie Lodzi •ubskrypcja Narodo­
wej Pożyczki Rozu·oju Sil Polski ::wstała Całkmócie zakoiiczorui. Jr pozostałych 
zohłatfuch na listach subslrrypcyjuych brak jest tylko deklaracji niektórych" proco­
wników przebywających 111L wczasach i wyjazdach służbowych. 

ROK szkolny już się zakoń.: 
czył. Książki i zeszyty „po­
szły w kąt", a młodzież 

wyrusza na wakacje. Jednakże 
za parę miesięcy uczniowie po­
wrócą znów do swych klas, się­
gną po pióro, atrament i ... 

- Proszę pani, czy jest geo­
grnfia dla czwartej klasy? 

- Proszę o podręcznik historii 
dla pierwszej licealnej ... 

- Dla mnie dwa bruliony, kre­
dę i buteleczkę atramentu ... 

* * 

dystrybutorzy, Pomoce szkolne 
rozprowadzane będą do Domów 
Książki, do placówek MHD, PDT, 
CHPP, Samopomocy Chłopskiej 
oraz do szkolnych sklepików 
uczniowskich. 

Szczególnie ważne jest, aby 
sprawą zaopatrzenia szkół zajęła 
się energicznie i sprężyście Samo-

W czwartek 
sesia Rady Narodowej 

m. Łodzi W
ubiegłym roku zaopatrze­
nie w książki i pomoce , W czwartek, 28 C7-erwea hm. o 
szkolne trochę kulało. Pro- godz. 15-ej w sali Liceum Pedago-

dukcja tych artykułów nie nadą- gicznego przy ul. Wólczańskiej 171 
żała za potrzebami, W czym spo- odbędzie się VI tegoroczna sesja 
ro było winy dystrybutorów. W ·Rady Narodowej m. Lodzi. 
rezultacie część młodzieży otrzy- Na porządku obrad znajdą się nie 
mała z opóźnieniem potrzebne do I zwykle doniosłe zagadnienia doty-
nauki p·odręczniki. czące życia i warunków bytu mies:r.. 

W tym roku, mie~my nadzieję, kańców naszego miasta. 
historia się nie powtórzy. Już od M in. Rada pr-aedyskutuje prze· 
lutego bowiem czynione są przy- bieg akcji sanitarno-porąclkowej 
gotowania, aby bez opóźnień i wysłuclia sprawozdań z działalności 
bez braków zaopatrzyć Łódź i Komisji Oświaty i Kultury oraz 
woj~wództwo w książki oraz po· przedyskutuje i · zatwierdzi plany 

· prac komisji na. III kwartał br. 
W_czo~aj,_ mimo nied~eli, jui. od ra~a I ciszek . Rl"llich subskrybował 3.000 . zł. moce szkolne. Obrady sesji będą dostępne dla 

zgł.a,zal1 ~1ę do punktow subskrypcy,1- dr Jamna Press zadeklarc>wała zamiast Przemysł papierniczy zapewnia, przedstawicieli społeczeństwa, którzy 
nych kupcy. lekane. rzemi.f',ślnicy i wła 650 zł - 2250 zł.. ie zakłady produkcyjne pokryją winui zaopatrzyć się w karty wstę-

pomoc Chłopska. We wsiach b()oo! 
więm i małych miasteczkach był~ 
w zeszłym roku najgorzej. Ki.&i 
rownicy sklepów chętnie zat>~ 
trywal! się w artykuły baxdzie) 
rentowne, zaniedbując rzeczywi"l 
ste potrzeby szkół i młodzieży. 

Od ubiegłego roku kierownicy: 
sklepów zdobyli już Spoił.'<> do-­
świadczenia i wyrobienia społeoi 
cznego, powinni więc dopomóc W 
akcji sprawnego zaopatrzenia mło 
dzieży w pełny asortyment a~ 
kułów szkolnych. 

Nie bez znaczenia jest fakt, te 
sieć sklepów uspołeczruonych roz­
winęła się już szeroko, że równo-i 
czesme nastąpiło usprawnienie 
dystrybucji w CHPP, że podnio­
sła się wydajność i jakość pro­
dukcji fabryk. Błędy i braki zo-o 
stały usunięte. 
Toteż po powrocie z wakacji 

młodzież niewątpliwie będzie mo· 
gła rozpocząć naukę bez troski o 
pomoce naukowe. (b) 

PROSIMY O KIOSK 
ściciele dr()bnyrh zakładów przemysło- W związku z su.bskt·ypcją Pożyczki co pełne zapotrzebowanie rynku z pu za pośrednictwem swych rad 
wych. raz hardziej powszechna staje się akcja pewną nawet nadwyżką. zaklad0<wych, wzgl~nie pobrać je 0 _ W wielu punktach Łodzi ustawiono o„ 
Większość rrnmit·'lników subskrybuje podejmowania zobowiązań produkcyj· CHPP a już W magazynach ze· sobiście w Prezydium Rady Naro· statnio nowe efektowne kioski - pi~ 

'.?5 pro<·eat swego kwartalnt>go zarobku. nych przez poszczeg&lne zespoły i bry- szm, bruliony, bloki, rysunko- dowej m. Łodz.i, ul. Piotrkowska ob. W. Rawiński. - Zauu-ażylem jed~ 
Duio jl'.•t jet'lnak i takich, którzy dekla gady, a nawet cale załogi. M. in. w 104 pok. 130. 1wh, i:i: stoją, 011e niejednokrotnie tu~ 
rują większe kwoty. ZPDz. im. „Ofiar 10. września 1907 r:' we, kredę, atramentu pod dostat- obok swrych. Takie gromadzenie kios" 

Kamieniarz W adaw ślaoki suhokryhu- zobowiązania o przek.roueniu baz i kiem, 'Ołówki, cyrkle itp. kaw, podczas, gdy w innych dzielnicach 
je zamia•t wyz11ac.rn1;.ycb 670 zt - 1.000, podnoszeniu jakości produkeji podjęło Przygotowuje się na nowv rok Jeszcze 16 sklepÓW miasta nie ma ich mpełnie, jest nieslu• 
v.ła'cidel ~klepu z owocami Stefan Ro- 600 robotników i robotnic szkolny ponad 60 mil. zeszytów, szne. Np. 'na Osiedl,u im. Marchlewsk~ 
siak zamiaH 470 zł - deklaruje 900. Do Kilkadziesillt tysięcy m~trów tkanin 25 mil. brulionów, 500 tys. litrów otworzy MHD Ił\ Łodzi go dotkliwie odczuwamy brak kios~ 
"nora.i w YII Oddziale finansowym ponad plan postanowili wyprodukować atramentu W różnych opakowa- szczególnie w niedzielę, kiedy sklepy SlJ 

przy ul. Ogrodowej 28a, suhskryhownło ri;botnicy tkalni ZPB im. Harnama. niach, 30 mil. ołówków grafito· do końca hm pozmuyikane, a jeden istniejący tu lcios~ 
Poitrrzke. '.!ll~ rremie;Lników z północnej Członkowie brygad młodzieżowych w wych, 4 mil. bloków rysunkowych z niew~omych ~rzyczyn „nie urzęduje", 
dzit>lnicy Lodzi. Zakladach Gnzikarsko _ Galanteryjnych I z odpowiednią ilością kartonów. Po wielu perypetiach i wielu ter- Prosimy odnosne władze o zaintere.. 

iii czoraj do godziny 12 w V Oddziale zobowiązali się przekracźać normy 0 30 Teraz tylko należy dołożyć swyc~ placówek ~iej~ki Handel sowanie się llJ sprawi!. 
frnansowym przv ul Piotrkowskiej 212 do 50 procent (u) lk' h t , b . . dli Detahczny uruchomił medawno na 

._ . . . wsze .ie s aran, y me zaw1e terenie Łodz· p· · k · 
zp;fo~iło się w rclu subskcybowan..ia Po · . 1 ie~szą Pl~ armę. I · 
zyczki ponad 120 ooóh w tym znaczna ?okonuJe ona wypieku pieczywa S k ł ł 1 d k• 
ilość ~~karzy, Subskryb~wali oni znacz- Symbol międzynarodowej solidarności I ~::1~g~ki tzw. 1~ant~rii pieka:skiej z o y o z 1e 
~:-~/·1~;mi!;::.~:;~j;~~~;~~~~·,:J~i-i~l~~h~ P1mękne podark1CI na Zlot ::c~leb~:~;;~c~~~;:p:~~l~ut~~ zdobyły nagrody 
&kryho"ał zam1a5t 1JO zł,-4000, dr Fran I MHD zą a ... ęk ł · 

1~ s ei;iow k k • PKO 
l•Y u arru spozywczyrm. w on UrSJe 

Jeszcze do końca czerwca powsta-
bAc.rA. fr.. ,) ł d b ł d k nie w Łodzi dalszych 16 sklepów 
~UrY/ przygotowują m 0 zi fO Otnicy WOj. Ó Z iego MHD, z których większość mieścić 

1 Jl.., , się będzie poza śródmieściem. Nato-

W konkursie ogłoszonym ostatnio 
przez PKO wzięły udział wszystkie 
szkoły z terenu Łodzi i wojewódz­
twa. Celem konkursu była popula­
r5'zacja szkolnych kas oszczędności.. 

1.J , Na terenie całego województwa młodzież województwa przygotowuje miast w lipcu spodziewane jest u-
trwają obecnie w pefhi przygotowa- się do Zlotu w Berlinie są liczne po- ruchomienie masarni przy ul. że­
nia do III światowego Zlotu Mło- darki dla delegacji innych narodów. romskiego 6 i drugiej piekarni. lV tramwa,ju. Kondukt<Ql" zwraca 

się do pasażerki z ·~:1:ieckiern: dych Bojowników o Pokój. W mia- W powiecie łowickim tamtejsza (r) 
pani stach powiatowych odbywają się młodzież wykonuje kilkadziesiąt 

W dniu 21-go bm. odbyło się uro• 
czy$te wręczenie nagród zwycięz.­
com, Pierwszą nagrodę, - siatkę z 
piłką - ?trzymała szkoła podsta­
wowa Nr. 132. Dalsze 9 nagr.;..1 uo; 
zyskały również szkoły łódzkie. Na­
grody w postaci książek i przyrzą­
dów sportowych sprawiły młodzie-

- A czy dla dziecka ma już 
bilet? 

- Nie ... 
- To musi pani wykurirl 
- Dlaczego?„. A bez biletu nie 

wolno mieć dzieci? 

* • 
W Jadłodajni. 
- Poproszę o trzy jaja„. 

zloty, na których inłodzież wybiera pięknych wycinanek. Młodzi robot­
swych delegatów do Berlina. Prze- nicy zakładów im. w. Piecka przy­
prowadzane są również eliminacje gotowują precyzyjne modele trans­
zespołów artystycznych, z których formatorów i motorów. Podarkiem 
część już odbyła się w Brzezinach, od młodzieży huty szkła „Hortensja" 
Łasku, Rawie Mazowieckiej i Zgie- będzie wspaniały lu-yształowy pu­
rzu. Dużym powodzeniem cieszy się char, a Tomaszowsldoh Zakładów 
na wsi Poczta Pokoju, w ramach Włókien Sztucznych model krosna 

- W jakiej postaci? - pyta 
nerka. 

której młodzież kolportuje książki, jedwabniczego. 
kei- ulotki i .br~szury. . Podarki te i młodzieńczy entu-

. W na.~bllzs~y~h d.mach rozpoczną zjazm towarzyszący dniom przedzlo­
si~ ":' m1astac.1 i. wsiac.h festyny mło towym, to dowód, z jak wielkim za­
dz1ezowe ora~ liczne imprezy spor- pałem przygotowuje się młodzież 
towe. I województwa łódzkiego do wspania-

- A czy jest różnica w cenie? 
- Nie„. Cena jest jednakowa. 
- W takim razie uonroszę o Jaja 

na IZYDCe.„. Wyrazem entuzjazmu, z jakim lego spotkania w Berlinie. (r) 

Lepiej później, 
niż wcale ... 

Po wielu perypetiach i wielu ter- żY dużo radości. 
minach. „ostateczx:iego" otwarcia, Przyjemne będzie także mile spę-. 
nares~ie uruchom10(10 J.>ar ,.Ratu„ dzenie wakacji na wycieczkach or­
szowy ŁZG przy uL Piobkowskiej J?:anizv .. ·. '" .. j eh za zaoszczędzone w 
105. . • „ . b~;.o pieniądze. Są już bowiem 

. W barz~ ty;n m?zna zJes-:: ś~ada- szkoły, które zda~yły odłożyć w 
me,_ na~1~. się wma I1;1b _oran;-;:inv, swych szkolnych kasach tyle, że 
~ozna ZJeśo l~ są r?wme„ ~-vu~. - starczy na bardzo atrakcyjne im­
~-c. Lokal. ttrząozony Jest wygodme '1t'e.2:~ dla wszystkich uczniów nale• 
i est.etYCZl:lle. · bil. , -~ do .SKO. (b) . 

• ' 
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Ser~a zwycręstw Bytomia • 
f~ilo~ ra~omnuańi~i~i awantur~ ~Generalny a~~k -'~ 

przypuszcza czołówka na pozyqę lidera :..,~~i; ~til' 
C\VKS gubi punkty na Śląsku 

-
Gorszqcn awantura, wyu:ola11n swego c;;;asu przez kilku członków ZKS 

Unia w l{adomsku na meczu Stal (Radomsko) - Spój1iia (Tomaszów) 

zmusiła GKKP do pr:;eprowlld:e11ia doclwdze11ia w tej sprawie. Wynikiem 

tei ho11troli jest uchwala Pre:;yclium GKKf, która postanawia: 

a 
«rakowskie Ogniwo zremisowałó z 

""warc1lą - Szczecin 1:1 (0:0). Dru­
:lyna gospodarzy zagrała bardzo sła­
llo, przeciwnik zaś zaimponował am­
bicją i dobrą kondycją, wyrównując 
w ten sposób przewagę techniczną 
Ogniwa. W drużynie krakowskiej za 
wiodły wszystkie linie, jedynym za­
wodnikiem na poziomie był obroń­
ca G!imas. W Gwardii najlepszymi 
byli oba.j bramkarze Parzyński i 
Piotrowski, Stefaniak oraz Skowroń 
ski w napadzie. 

Prowadzenie dla Ogniwa zdobył 
Pawłowski, wyrówna~ Piątek. 
Sędziował Walczak z Łodzi. 
Widzów około 2 tys. 

Bogate konto „Makusia" 
W Wa1·szawie Kolejarz wygrał z 

Włókniarzem 4:0 (3:0). Bramki strze 
llli Łącz- - 3 i Kobylański. 

Gospodarze byli zespołem szyb­
l!!zym, celniej i więcej strzelali. W 
drużynie gości .11awiódł atak, który 
gubił się w zawiłych kombinacjach 
podbramkowych. 

W drużynie zwycięzców wyróż:11H 
się Łącz oraz obaj obrońcy ''Vołosz 
I Jaźnicki. W Włókniarzu dobrze wY 
padli Nowak w ataku, Bieniek na 
pomocy i Jodłowski na obronie. 
Sędziowa• Klccek. Widzów 15 tys. 

To był mecz ... 
Lepsza technicznie i szybsza dru­

tyna Gwardii (Kraków) odniosła za 
służone zwycięstwo nad bojowym i 
dobrze kondycyjnie przygotowanym 
Górnikiem (Ra.dlin) 2:1 (2:1). · 

Tylko remis 
w meczu piłkarskim 

o mistrzostwo Polski 
Gruchoniemi łódzcy sipotlka1i się w 

finałowym meczu pi~ka.Tskim. o mi­
.strzoshvo Polski z drużyną Kr.alko­
wa. Spotkanie dało wynik nieroz­
straygnięty - 1:1 (O:O). 

Mistrzem 
okręgu 
w tenisie 

został 
Widzew 
F.Lnałowy mecz tenisowy o mi­

strzostwo okręgu łódP..kiego międrzy 

Włókniamz:em a Wddzewem zakoń­
czył się zwycięstwem tenrl.sisitów 
Widzewa w srtosunku 12:3. 

Nowy - „POEMAT PEDAGO­
GICZNY" - godz. 15. 
Pozostałe teatry nieczynne. 
Cyrk Państwuwy nr 3 (1~1. Niepod­

ległości) codziennie godz. 19.30 pro­
gram atrakcji, w soboty, niedziele 
2 przedstawienia - godz. 15.30 i 
godz. 19.15. 

ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Ostatni etap - 18, 20. 
BAl·,TYI{ - Biały kieł - 16.30, 18.30, 

20.30. 
GDYNIA - Program rozmaitości -

15, 16, 17, 18. 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Pan Nowak 

16, 18, 20. 
MUZA - Za cenę życia - 18, 20. 
POLONIA - śpiewak nieznany -

16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOŚNIE - Gęsiarek Matyi 

18, 20. 
REKORD - Antoni i Antonina -

18, 20. 
ROMA - Ostatni etap - 18, 20. 
ROBOTNIK - Pragnienie - 18, 20. 
STYLOWY - śluby kawalerskie -

18, 20. 
ŚWIT - Maaret - 18, 20. 
TATRY - Parada natrętów - 16, 

18, 20. 
WISŁA - Rywale 

20.30. 
16.30, 18.30, 

WŁÓKNIARZ - Renegat - 16, 
18.30, 21. 

WOLNOŚĆ - Zasadzka - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Rwą-cy potok - 18, 20 

Mec:i: prowadzony w bardio szyb­
kim tempie, stał na dobrym pozio­
mie. Gwardia miała wyrażną prze­
wagę w pierwszych 30 minutach i 
pod koniec zawodów. Drużyna kra~ 
kowska mająca najlepszych zawod-

W Po;;1umiu odbyl<t się wielka i111pre 
;;a wodna pod nazu:q „pod mostł.1mi 
Poznania" zorga11izou:a11a prze;;; redak­
cję „Expressu Pozna1i.skiego". Gtóu:ny 
wyścig pływacki na trasie ohofo 3000 m 
zakończył si': 110 wciętęj walce =.1cy­
c1ęst1<'em Jacl111ika li ! Stal) - 35: n i. 

ników w Graczu, obu obrońcach i 
Wapienniku zdobyła bramki przez 
Kotabę i Mordarskiego. Dla pokona 
uych bramkę strzelił Szleger. 
Sędziował Gronowski z Warsza­

wy. Widzów około 15 tys. 

Niebezpieczne „podwórko" 
0Kniwo (Bytom) pokonało na wła 

snym „podwórku" poznańskiego Ko 
lejarza 3:0 (1:0). Bytomiacy zagrali 
niezwykle ambitnie. Szczególnie do­
brze wypadła pomoc, która zupełnie 
zaszachowała. grożny atak p0Źna1'i­
ski. Bramki zdobyli Cichoń, Moskocz 
or:.i,z jedna samobójcza.. Mecz odby­
wał się w bardzo ciężkich warun­
kach wśród ulewnego deszczu. 

1. f(o=iciązać ZKS „['Ilię" w Radomsk1i i zorganizować u:lasciwq jed-
11ostl..,; sport.ową, tj. f•vlo przy zakładzie pracy. 

2. Za szkodliwą posta1.vę wykluc:yć dożywotnio z prac "polecznych 
i ele!towych w d;;ied:inie kultury fizyc:nej c:.łonków władz ZKS ,,Unin"' 

- Madejczyha Czesława, za zachowanie urągające dobremu imieniu lkia· 
łucza sportoicego usu11ąć z wł.adz sportowych Kalkę Zenobius=a 

3. Rozu;iqzać ZKS „Stal•' w Radomslcr1 pr;;v Zakładach im. K.omunv 

Paryskiej" i zorganizować kolo sportowe. 

4. Zatwierdzić p1mkt uchwały WKKF' Łódź, na mocy którego :mvod­

nicy ZKS „Unia": Blada Czesław, Cichy Władysław i Jaworski ]an zostali 
u~1111ięci z szeregów ruchu sportowego i zdyskwalifikowani jako zawodnicr 

1Ce wszysLliich dyscyplinach sportu. 

5. Za szlr.odliwy wpływ moralny na zawodników usunąć : szeregów d:.ia­
lac:;y sportowych Dębowskiego Jerzego, kierownika sekcji 'bokserskiej i ka­
pitana drużyny piłkarskiej ZKS „Unia". 

• • • Sędziował Gryniewski z Łodzi. Wi 
W mec::ach o mistrzostwo dmgie1 ligi dzów 5.000. 

6. Za ~rdyname zachowywanie się na boisku podczas zawodów zdy$ktru• 

li/ikować dożywotnio jako zawodnika Tomasza Łęckiego, przodownika wf 

ZKS „Unia", odebrać mu tytuł przodownika wf, odwołać z kursu instruk· 
tnrslcieg:J i . zwolnić z zajmowanego stanowiska w klubie. 

piłkarskiej padły w Il grupie, w lwirej 
milczy Widzew, następujące wyniki: Poślizgnęli się„ 

Spójnia (W-wa) ·- Włókniarz 1Cho- . . . . " . 

7. Za ciche sprzyianie awa11turom piłkarskim i tolerowanie brutalno.5ci 
w czasie gry usunqć z sekcji piłki 1wżnej PKKF w Radomsku ob. Piriaka 
Kazimierza i Architekta ]ana. 

dalcó~v) 3:1 (2:1), Włókniarz (Radom) Unia odmosła zasłuzone zwyc1ę-
- · Gwardia (11»-wa) 2 :8 (1 :4), Oift KS! ~two nad CWKS 2:1 (1:0), będąc dru c'I. Pr:;ewodnic::ąccgo PKKF Wyczółlwwskiego zdjąć z zajmowanego st.a• 

uo:r i s.'-i.ft. (faiblin) _ Gward~1 (Bialntoh! 4:2 zyną lepszą. Mecz rozegrany został 
(3:1). · 'wśród ulewy, na zupełnie rozmokłym 

-i:· * I boisku. CWKS wystąpił bez Brcite-
W pieru:s:;ym dni.u mistrzostw strze- ra na środku ataku, którego do 

Leckich SP w strzelaniu bo.iowym z ka- puerw?' za~tępował . Kokot, a po 
rabinem na 100 m w grupie juooków do pr:erw1e Poswiat. _TJma grała . w od­
skonaly ur;nik osiągnrd l'aubzto r()[_ m.odzonym składzie. 

<i. Rado11f okręgowym „Unia" i .,Stal" w Łodzi wytknąć oderwanie sit 
od terenu i zobowiązać je do lepszego kierowania podległymi im organim­
cjam i sportoivymi. 

sztyn) - 99 pkt. na 100 mo:iliwych, 2, Mimo dużej przewagi, Unia zdo­
Kudrysz ' - 98, 3) :Ślęzak (obaj Opole) była. pierwszą bramkę dopiero w 25 
- 96 pkt. minucie gry z dalekiego strzału Su-

10. W ojeu:ódzkiemu Komitetou:i Kultury Fizycznej w Łodzi zwródć 

uu:agę na nieicłaścii.vy styl pracy j, biurokratyczne podejście do kontroli 

w terenie i p~lecić wyciągnięcie wniosków organizacyjnych w stosunku do 
pozostałych wimi)•ch "'1.jść tv Radomsku i tdnnych zajść w Zduńskiej Woli 

1'omas=owie. • „ 
W spotkanill o mistrzostwo Il ligi bok 

serslciej OWKS (Lublin) pokonał Stal 
(Grudziądz) 19:1. Jedyny pun/a ::;dobyła 
Stal w wadze średniej, w któr<'.i Wikliń 
ski (Stal) zremisował z Czaplińshim. 

* * 
Na odbywających" się w Gdańsku mi-

strzostuxu:h ZS Spó inia w piłce ręcznej 
padły w koszykówce mężczyzii 11.astępu­
jqce wyniki: 

Spójnia (Gdańsk) - Spójnia (Katowi­
ce) 62:42 (28:21), Spójnia (Ł6dź) 
Spójn.Ui (Kraków) 28:24 (16:11), Spójnia 
(Gdańsk) - Spójnia (Warszawa) 51:35 
(23:16), Spójnia (Łódź) - Spójnia (War 
szatva) 51 :41 (24:15). 

~ 

* * Drugi dzień zawodów lekkoatletycz-
nych między reprezenw.cjami :rzes:ień 
AZS i Gwardii przyniósł szereg drob~ 
nych wyników. Rekord Polski w szt.a/e­
cie 4Xl500 m ustaTtowiła poza konkłir 
sem włocławska Gwardia (Burka, llfala­
szkiewicz, DługofiorsTa, Kuśmirek) wym 
kiem. 16:59,2 min. 

Bardzo dobry wynik uzyskał Lipiec w 
biegu na 400 m ppł - 58,6 sek. 

Ulewa i pioruny 
nie przeszkodziły 
kolarzom Włókniarza 

W wyścigu k~k:im orgalllliz-Owa­
nym jako ce!lltl1aJne mistrzostwa ZS 
Włólmiam na dystansie 164 km 
zwyciężył Swlercrz (Łódź) - 5:05:52 

· przed Sito1airozykiem 
(Ł) - 5:08:00, 3) Ła-
2m'czyk (Czę.;tocho­
chowa) 5:33:08, 4) 
Kromka (KTaków). 

Pti.etraszeiwsktl zła­
- mał ramę na 25 km 

rza startem i wycofaił się z wyścigu. 
Gaibrycll nie sifiartował. Zawodnicy 
mieli do pokonania nie tylko kilo­
metry, aile też li„. pogodę. W poło­
w.ie drogi zrnoce;yła ich okrutna 
ulewa i ,,straszyły" blisko. Uderrz.ają­
ce pioruny. 

Thdsiaj odbędą slę o godz, 18 na 
tor.ze w Helenowle toroiwe mistrno­
stwa ZS Włók.nJi.~ e udziałem 
Kupczaka, Beka ii dn. 

Znó,w zmiany 
w tabelce ligowej 
1. CWKS 12 17:7 22:16 
2. Gwardia Kr. 12 16:8 18:8 
3. Ogniwo Kr. 12 15:9 18:15 
4. Kolejarz P. 12 15:9 18:18 
5. Kolejarz W 12 14:10 22:14 
6. Górnik 12 14:10 22:16 
7. Budowlani 11 12:10 21:13 
8. · Włókńiarz Ł. 11 10:12 15:15 

1 • Uni• 
12 9:15 22:21 

10. Ogniwb B. 12 9:f5 12:16 
11. Włókniarz K. 12 8:16 21:28 
).2. Gwar~ia 12 3:21 8:39 

szczy ka. 

Po przerwie gospodarze zdobywa­
ją już w 50 min. drugą bramkę ze 
strzału Alszera. Od tej chwili gra 
była wyrównana, chociaż akcje Unii 
były groźniejsze. Bramkę dł<t CWKS 
zdobył w ostatniej minucie gry Olej­

Polecić WK[(F Łódź zwołanie aktywu sportowego województwa dla 

omówienia całokształtu spraw związanych z u;ypadkmni w Radomsku. 

11. Na posiedzeriiach. wszysikich Rad Zrzeszeri Sportowych. i Komitetów 
Kultury Fizycznej omówić niniejszą uchwałę, w celu wyciągnięcia wniosków 

dla cy sportowej na każdym terenie. 

nik. 

Ponadto organizatorzy zajść zostali pociągnięci do odpowiedzialrwid 
przez prokuratora. 

Sędziował Seichter. Widzów 3.000 • .._ __ _ 

Rywale w ringu ••• 

remis Pogodził ich 
Kolczyński przypomniał sobie swoje dóbre czasy 

Mecz bokserski o drużynowe mis- W lekkopółśredniej Sadowski 
trzostwo Polski między najlepszy- (Gwardia) wygrał z Kwietniem. 
mi drużynami krajowymi Gwardia W półśredniej Stefaniak (Gwar­
(W-wa) i CWKS zakończył się wy- dia) po nieczystej i chaotycznej 
nikiem nierozstrzygniętym 10:10. walce przegrał z Debiszem. • 

Najładniejsze wa!- W lekkośredniej Wisz (Gwardia) 
ki stoczyli: w wa- po ostrej wymianie ciosów przez 
dze muszej Kasper- wszystkie rundy przegrał jedJ;lo­
czak z Kargierem i głośnie z Musiałem. 
Kruża z Tyczyń- W średniej Kolczyński (Gwar­
skim w wadze piór- dia) wygrał przez t.k.o. w III run-

. kowej. dzie z Palińskim. Kolczyński pro­
wadził wysoko na punkty. W trze-

Wyniki: w muszej Kasperczak cim st-IW'ciu Palil'1ski doznaje kon­
(Gwardia) po żywej walce wyg~ał tuzji luku brwiowego i sędzia prze­
zdecydowanie z Kargierem, maJąC rywa walkę. 
przewagę przez wszystkie rundy. W półciężkiej Szymura (Gwar-

W koguciej po cha~wc~nej, wy- dia) wypunktował Cebulaka. Walka 
równanej walce Rozp1ersk1 (Gwar- była wyrównana i stała na słabym 
dia) przegrał z Woźniakiem. poziomie. Obaj zawodnicy walczyli 

w piórkowej Tyczyński (Gwar- nieczysto. O zwycięstwie Szymury 
dia) przegrał wysoko z Krużą. Kru- zadecydowała lepsza końcówka. 
ża wykazał b. dobrą formę, bił sil- W ciężkiej Famulicki (Gwardia) 
nie seriami i wygrał zdecydowanie. przegrał z Grzelakiem. Walka obfi-

W lekkiej Komuda (Gwardia) po/ towała w ostrą w.y~i~nę .ciosów. 
słabej, wyrównanej walce wypun- j Gr~el8:k trafiał celmeJ i wygrał za-
ktował Stręka. słuzerue. 

„Szkoda, że państwo nie mogą tego 

Mistrzostwa Polski w 

• Piłkarze 

Widzewa 

„przejechali if' 
po Kolejarzu 

Mecz piłkars<kli o misbrziostwo dl.-u­
giej ligi między Wli.drrewem a K<>le­
j aTZem Il OlSIZltynia mikońca;ył się 
zwycięstwem łodrz;i!an w stosunku 
4:1 (3:0). Spotkam.i.u przyglądało się 
około 2 tys. widrz:ów. 

Stefcia z VI ·TPD 
dotrzymała słowa 

Rekord - pobity! 
Podczas mistrzostw Polski w wie­

lobojach uczenica VI szkoły TPD 
w Łod:lJi., Stefcia Bednarczykówna, 
ustanowiła nowY rekord Polski w 
rzueie granatem, wykonując w ten 
sposób podjęte zobowią;zanie dla 
ucz.czenia Ill Zlotu w Berlinie. No­
wy rekord Polski wynoei 47,?.8 m. 

Impreza, na której basen pływacki za1u1en1000 w 
!Mimo najszczersiz:ych chęci i wy-, nic;końaz.oność, ta:k, że ostatnią z Na trzecim miejscu znalallła Siię 

si.ł>ków ze .strony organirzat<;irów ?d- nich publioz.no~ć „o.g~ądała" wśród Minnicka (Szczecin) - 1.418 .pkt. 
byte wcoorad na stad10me Włok- kompletnych c1emnosci. (13,4 - 465 · - 971). Dalsze miejsca 
nJ,airza mistrzostwa Polski w wielo- Zdecydowawszy się m.imQ wszyst- zaijęly łodzianki: 4) Słomczewska­
bojach nie naQeżały do udanych. ko iz,awody preeprowactz:ić, organl- 1.290 pkt., 5) Hofmoklów.na - 1.207 

Na <trybunach pano- zatorrzy - przyznać trrzeba - wło- pkt., 6) Łące;yńs.k.a - 1.165 pkt., 
waJio narwe.t przeko- żyli w doprawadzenie stadionu do 7) Peskówna - 1.128 pkt. 
naruie, że ruie trrzeba uż~alności bardrw dużo energii i W pięcioboju mężczyrzn zaża.rtą 
ich było w .:igóle w wysi~ku. walkę o punkty stoCtZyli m:iędzy so-

A. tym dniu przeprawa- W trójboju kobiet rz.ia.szczytny ty- bą Ohns.orge (Poznań) i Bendkow-
.1\. dzać Myślącym w tul mistrzyni Polski wywalczyła 
- - ten · SiPOSÓb trudno Mode~ów:i.a (Gdań~k), rz.dobywając ski (Katowice). Ostaitecznie tytuł 

rz =ać racji. w ogolne•J punk<ta.cJ1 1.570 pkt. Uzy- mistrza Polski zdobył poznańczyk, 
nie P ) skała ona na 100 m - 12,9, w dal- uzyskują~ 3,343 pkt. (100 m - 11.3, 

SpralWil.emu przeprowadrz.eniu mi- 480, w kuli - 940. w dal-678, kula - 10,45, wzwyż-
strzostw praeszkodiliiły strumienie O zajęciu drugiego miejsca przez 175, 400 m - 55.0). 
deszczu,' które na dwie godrziny Kuźmicką (K.artowice) zadecydował . . . . . 
przed rozpoczęciem rzawodów rz.amie- jej słabszy wynik w kuli. Ślązaczka I Na drug.ie] POZYCJl rznalazł Slę 
nily bieżnię w basen pływacki. Nie- uzyskała 1.494 pkt„ osiągnąw.:;zy na Bendkowski rz 3.328 pkt. (11;1 ~ 
zbyt sprawna praca niektórych sę- 100 m - 12,9, w dal 488, w kuli - 641 - 11,60 - 165 - 54,0). Trnecie 
d'Zliów przeciągałia konkurencje w 836. miejsce rza.jął Grochowski (Kraków). 
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